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O E M  10 BROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem
•

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 w iem  milim. lob jego aiejsęe ea 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, iwyęzajoe gr. 5

ADRES RED A K CJTT aDMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. J6  91. 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
i  K alina m i« łi{ n u e . . 2 x l .5 0 g r . 
I  idnoueniem de dema . S xł. —  
Ha prowincji i  przesyłka
p o t o w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . . . J  x l .5 0 g r .
Z ag ran icą . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 xl. —
C m  pojedynczego egxemplana 10 gr.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

Piątek, dnia 13 listopada 1925  r.
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W y ś w ie t la  o d  ś r o d y  II l i s t o p a d a  r .b .
wspaniały dramat w 10 aktach osnuty na tle perły literatury europejskiej powieści „Enemies of W omen” 

(„Wrogowie Kobiet”) — Laureata Nobla — Blasco Ibaneza filmowany pod tytułem

Ś W I A T  B E Z  K  0  B  I  E  T “
W rolach głównych: Mima RUBENS, L io n e l  BARRYMORE.

p r o o " r» m . UROCZY ST (iŚCI POGRZEBOWE NIEZNANEGO Ż O Ł N I E R Z A
G od n e  aob eoaren la  — t y lk o  k i lk a  dnill_________________________________

P oczątek  we w szystk ie  dnie o godz. 6-ej, soboty i n iedziele  o godz. 4-ej p.p., o sta tn i seans o godz. 9.30 wiecz.

N astęp ny  p r .g r .r n :  H E N N Y  F O h T E N  "SSSST  „ G D Y  Z M Y S Ł Y  S I Ę  B U D Z Ą ' *
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SENSACJA  
S  E 2  O N U!

S A L A  S T O W .  R Z E M I E Ś L N I K Ó W  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I C H  w Kaliszu, ul. Piekarska._____________

- • b  m t  T j l k o  jeden g o ś c n n j  w ys tęp  t e a t ru  Miejskiego w Łodzi poid Bdo * e tła ci ^

W pią tek , dnia 13 l is to p ad a  1925 r . ,  o godz. 8.30 w iecz . S T E F A N A  Z łlROM iEGO

UCIEKŁA MI PRZEPIÓRECZKA.. .
Komedia w 3-ch aktach.

Sm ugon, nauczyciel w iejski Je rzy  AKOWSKI
D orota, jego żona Jadw iga GZYLEWSKA
K siężniczka C elina Sieniaw ianka Jadw iga ŻMIJEWSKA
Bęczkowski, adm in istra to r Antoni KUSZEWSKI

R eżyser: W ładysław  RYSZKOWSKI

Komedja w 3-ch aktach.
Przeleck i, docen t fizyki Alfred SZYMAŃSKI | 11 K ieniewicz, antropolog T adeusz
W ilkosz, h isto ryk  Jan  KOCHANOWICZ j  R adostow iec, geolog S  " 'S-aW PR7VSTAŃSKI
Ciekocki, lingwista Rom an WROŃSKI j M alowieski, botanik K a z ^ ie r z  PRZYSTANSKl
Z a b r z e z i ń s k i ,  historyk sztuk i Tadeusz B1AŁOSZCZYNSKI | |  Bukanski, geograf Zygmunt WILCZKOWSKI

Rzecz dzieje się  w spółcześnie w szkole w iejskiej, w czasie le tn ich  w akacji. D ekorac je  B olesław a KUDOW ICZA.D p /iicp r. W JaHuUaw H Y hZK U W Sm . K zecz u z ic jc  s ię  ----------------------- ------------------;— —
B ilety nabywać m ożna w cukierni W-go M ayera, a w dniu w ystępu w k a ^ ^  Z chw ilą rozpoczęcia przedstaw ien ia  nikt ze spóźniających s ,ę  m e będzie wpuszczony na a ę.

'ij/h '#

T e a t r  „ST Y L O W Y"

Występy Warszaw. Zjedn. Zyd. Operet.*Dram. Artystów
W c z w a r t e k  12 b.m. odegrany będzie

SĄ MOJE
m e l o d r a m a t  w  4  a k t a c h .

Początek o godz. 8.30 wiecz. Ceny miejsc zniżone. Bilety od 50 gr. do 2,50, już do nabycia w kasie teatru.

Dr. med.  N I E P 0 K 0 J C Z Y C A 1
specjalista chorób skórnych i weneryczn.
o r d y n a t o r  s z p i t a l a  św. T r ó j c y  

P R Z Y J M U J E  C H O R Y C H  
K a lis z ,  W r o c ła w s k a  13, a
od godziny 9 — ! 0 i o d 5  — 8. *

Dr. Med. « .  M A K O W S K I
ul. W a r s z a w s k a  Ns 16, I p ,

akuszer ja, choroby wewnętrzne i dziecięce,
p r z y j m u j e  o d  10—12 i o d  3 —5.

2071

Dr.  L. M U L L E R
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i a k u s z e r j a

przyjmuje od 10— 1 i od 4— 6, 
ul. Wrocławska 35, tel. 343.

2061

Grabski odpiera zarzuty w Sejmie.
WARSZAWA, ;12. PAT. Na wstępie (marszałek 

oznajm ił, Że |minister kolei przysłał Sejmowi 
'spraw ozdanie z gospodarki kolei za r. 1924 i 
pierwsze półrocze 1925 r. Marszałek p des la* je 
ido komisji komunikacyjnej- Następnie I z lb ja  przy­
stąpiła do dalszej rozprawy, nad ustaw ą o zła-, 

’ godzeniu przesilenia.
Pos. Zerbe (zjedn. nie|m.) stwierdza,, że klub 

jego zajął odpnowoie stanowisko przeciw żąda 
uiom  obecnego gabinet u, gdjyi jer/o dotychczas 
sowa działalność, nie daje gwarancji, że sanacją 
będzie przez niego pomyślnie przeprowadzona. 
Potrzeniirf nam  jest radykalna zmiana systemu

gospodarczego i dlatego klub Imówcy glosować 
oędzie przeciw art. ljn iu  tej ustawy.

Pos. Socha (Wyzw.) oslro atakuje politykę
Bauku Polsluegjo i B a n k ą  Gospodarstwa* Krajowe­
go, wi sprawne udzielenia kredytów z pominięr 
ciem spółdzielni drobnego handlu i rękodziel­
nictwa'

Pos. Matakiewicz (klub kat-lud.) przewiduje 
iż rząd  ten nie da się długo utrzymać, gdyż 
nie ma poparcia sfer włościańskich, których in> 
teresy traktowane są po m aloszemu.

Pos. laustyniak (NPR) oświadcza, że klub

jego gotów jest udzielić rządowi wymaganych' u- 
powaz nień. . .

Pos. Rogula (klub białor.) oświadcza ze klu 
by białoruski i ukraiński nie w ierząc aby pożycz 
La zagraniczna była użyta na cele gospodarcze 
wypowiadają się przeciwko ustawie. ...

Pos. ks. likowi (ukr. włość.) zapowiada, iż 
klub jego głosować będzie za jaknajdalcj idącej 
m i ograniczeniami tej ustawy. Również przecncti 
ko lej ustawy wypowiada się pos. Bonn Cnie zależ­
na pert ja chłopska.).

Na popołudniowejm posiedzeniu w dalszej dys 
kusji nad  ustawą o szczególnych środkach złago 
dzenia przesilenia finansowego, zabrał głos po­
seł Kowalczuk (Piast).

Następnie odpow iadał n a  zarzuty wysuń ię-, 
te w Loku dyskusji p. Prezes Rady Ministrów' Wł,
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Graosiu P. prc pajiąr przed,ewszystkifim stwierdził 
że fząii bvJaajluuiej Jiie jest skłonny do zaciągaj 
» ia  pożyczek na złycli waxiuiKau* wiedząc, ze 

"źveie gospodarcze aoimaga się łaniego kreuytu.
1 Wyrażono tutaj wątpliwość, czy pxożu,a upowaz- 

rząd  do zaciągnięcia nowych pożyczek, skoro, 
"niewiadojno jak zużyto dotyenczasowe pożyczki. 

Gtóż pizypo,mne, że wszystkie zasady pozyczki 
diiionowskiej zostały, przez Sejm przyjęte. L po- 

,Ł żvczk’ lej wpłynęło tylao, 2(7, i poi imiijona uoLi- 
row Li. i2a.94ti.UOO złotych- w rezultacie zwręk 

"szenia ra c h u n k u  tej pożyczki osiągnęli jny sumę 
13d mili. zł., które rząd zużył całkowicie m e 

Lna potrzeby budzeLU, ale 24 pidj. jna huoowę kolei 
100 imiljonów na lundnsz gospodarczy nanau 

u GospodarsLwa Krajowego, i 9 ,miljonow na  za­
liczki obrotowe dla samorządu, bundusz go.-po 
d a r  czy oparty jesL ua statucie wydanym  P * ^  
rząd  z upoważnienia Sejmu, rząd zą.>  chętnie 
wniesie cały staLut do Sejmu. Ale polu  to nie 
n a s t ą p i ą  lunduszem gospodarczym rozporządza 
r /ą d  i Bank Gospodarstwa Krajowego, zgodnie

W dalszym ciągu swego p rz ^ io w n m a  paii 
prem ier powiedział m, in. co następuje W spomr 

• S  tutaj także o Hilonie Youngu i wyrażano 
‘ żal żeśmy rad  jego nie usłuchali co do osz^zęd 
nosc? n^budżec.e. P. Young .oddał ^  cenne .u, 
sługi.. Ja  -  m ów ił prem jer — nie chcę am  uio 
che um nie jszać  ich znaczenia, przeciwnie, w dzLęcz 
ny mu jestem  za wszystko po zrohd i /ni cenne 
dzieło o położeniu łinansowem Polski, w ktt,r<r ^  
dał właśnie wskazówki, jak zmniejszyć dm*z, 
państwu. Z Lycli wskazówek wynika jedna*,, ze 
f S  przerzuca lwią część wydatków z pań­
stwa da samorządy. Rzeczywiście idąc z a te n u  
radam i, łatwo byłoby budżet państwa zredukuj 
wać. \ le  po z.a korzyść z takiej redukcji, kiedy, 
te same wydatki obciążałyby ludność. Oszczęd­
ności wymagają ponadto zm ian w ustaw odaw 
s t S  w S  wielkość zagadnienia produkcji 
pracy, nie możemy sobie teim zasłaniać .ocz\ li 
pilność ustawy. Rząd nie uchyla się od rozpatry 
w a d a  tych wielkich zagadnień, lecz jednoczę .

nie prosi o zdecydowane stanowisko co do tej 
ustawy, poza k tó rą  są jeszcze dwie ustawy sana 
cyjne, wniesione do Sejmu 6 października .a do­
tychczas nie załatwione.

Po przemówieniu p. premjera,. P- m arszałek 
zawiadomił, że .wpłynął wniosek formalny pos. 
Wichiiiiskiego (Ch. D.) o zamknięcie dyskusji. 
Przeciwko Leniu wnioskowi przemawiał poseł 
Wyrzykowski (Wyzw.). domagając się odrzuce­
nia go w celu rozpoczęcia omówienia różnych 
spraw, poruszonych przez pana prem jera. 
głosowaniu wniosek posła Wichiiiiskiego został 
przyjęty głosami stronnictw:* ZLN., Ch.N., Ch.D.; 
N.P.R. i P.B.S.

Przystąpiono do głosowania nad drugim 
wnioskiem, zgłoszonym w. toku dyskusji przez 
posła Gruszkę, o odroczenie dalszej dyskusji 
szczegółowej nad ustawą do' czasu ukończenia 
obrad komisji nad dwoma pozostałymi projektu 
ani sanacyjnemi- Przed zarządzaniem głosowania 
p. m arszałek zaprosił do prezydjum  pos. Niedbal 
skiego (Piast1 jako sekretarza, Ną skutek tego 
zarządzenia, na ławach prawicy powstała gwał 
towna wrzawa połączona ze stukaniem' y  pulpity. 
Podczas tej wrzawy, marszałek kilkakrotnie przy- 
z 'rwał do porządku szereg posłów z prawicy.
Po uciszeniu się wrzawy przystąpiono do dalszych 
głosowań- W rezultacie głosowania przez drzwi 
wnosek pos. Gruszki odrzucono 186 głosami 
przeciwko 157. Po- ogłoszeniu wyniku głosowania 
w sprawie prowadzenia obrad, zab ra ł głos pos. 
Głąbióski, i oświadczył, że uważa za.rzecz nic 
lisującą z godnością Izby ażeby w chwili, gdy 
przystępuje się do stwierdzenia liczby głosów, 
usuwać jednego /. sekretarzy. W odpowiedzi p- 
m arszałek powtórzył swe poprzednie oświadcz^, 
nie slwiefdżająć, że prośbat jego ażeby poseł 
N cdbak.ki. jako sekretarz zastąpił urzędujące­
go sekretarza Soł tyka, nie |miała zupełnie na ce­
lu izdyskwalifikowania tego posła, któremu nrzed 
chwilą Wystawił świadectwo wiarogodności. Na 
życzenie pos. Głąbińskiegio, p. m arszałek przer 
wiał posiedzenie, aby zwołać konwent sen jorów,

D aiszy c ią g  rozp ra w y  S te igera .
Sensacyjne zeznanie Loedlewei z Wiednia.

LWÓW 12. PAT. Podczas wczorajszej roze. 
prawy przeciwko Steigcrowi przesłuchiwano 

' śwdadyka W iktorję Loedl, zam - od roku 1914 w 
Wiedniu. Była o n a  we Lw owie w c z asu  p by 
P P rezy d en ta  Rzplitej. D ow iedziaw szy się z ga­
zet, że Pan Prezydent m a przejezdz.ac Ko­
pernika w ybrała się wcześniej, by zdobyć sobie 
lepsze miejsce. Stała na rogu ul. Kopernika i 
Legionów. Gdy policja d a ł a  znak ze .niedługo nad 
jedzie orszak pana Prezydenta, koło .świadka sta­
nął jakiś osobnik [wpopielatym płaszczu, zdaje ,uę 
-urnowym, trzymając prawą rękę w zanadrzu 
pod płaszczem W  chwili, gdy orszak się zbli-
żvł, świadek posłyszał s z e l e s t  papieru, zwrocd
Się więc mimowoli Iw: (stronę, jgdzje ,siał uw_osobnm 
dotykając go prawie ramieniem. Osobnik ,ow wy 
ciągnął jakiś papier w; kształcie walca, czy ruto 
nu  i rzucił go w stronę pana Prezydenta. I apiei 
który padł przy tylnych' kołach powozu p. I re­
zydenta, dymił wt powietrzu, a padłszy na ziemię 
palił się płomieniem na wysokość krzesła.
Gdv nadjechała konnica*,Jeden z kom ńa widok 

łom i en ia stanął doba. W chwili, gdy. papier za­
czął się palić, stojący za świadkiem b ra t lej, po­
ciągnął ją za płaszcz ze słowami: „Nie widzi>ż co 
«fc nzie e 4 t loniero wtedy Loeilowa zrozum iała 
że to Ibyia bdmbn. Sprawca nie był juz na intejS- 
CU. gdyż1- rzuciwszy bombę, zaczął uciekać. w i­
działa uciekającego w  odległości 5—6 _kroków, 
poczem znikł ion w  tłumie. Równocześnie z rzu- 
ren idm bom óy słyszała jakiś glos kobiece, któ­
ra  w ołała: ,To len w jasnyim płaszczu"' Loedlo 
wą uciekła razejm z bratem  i schroniła się w! 
dom u nr. 1 przyi uli Legionów. Tam też zobaczyły 
Steigera którego nie znana jej przedtem pani

P a s t e l  nakówna trzym ała za ratniie i wskązywałą 
porrcji jako tego, który rzucił bombę. Lo dlówa 
schwyciła Steigera za drugie ra|mię w chwily 
gdy policjant legitymował go i powiedziała. 
„Aresztować go; — wszystko jedno czy ,ma legi­
tym ację czy nie, bo to jest sprawca". Świadek 
nie .zgłosił się. do policji, góyż b ra t tłumaczył jej 
że będzie m iała kłopoty i będzie m usiała przy 
jeżdżąc do Lwowa.

LWÓW 12.11. PAT. W dalszym ciągu swych 
zeznań świadek Wiktorja Loedl zeznało, że popier- 
wszej bytności w ooselstwie polskiem nie intereso­
wała się sprawą Steigera, uważając ża sprawa ta 
została ukończona. Przed kilku tygodniami wyczy­
tała w gazetach niemieckich, że rozprawa trwa 
dalej. Znajdując się w kościele Zmartwy..hwstań- 
ców, gdzie zastała ks. Gombarowskiego, który 
rozmawiał o Polsce i* wtenczas zaszła mowa o 
proces e Steigera. Świadek wów ;zas oświadczył, 
że jest świadkiem omawianego zamachu Ks. 
Gombarowski powiedział świadkowi, aby udała się 
do pnselrdwa i tam złożyła zeznania w tej sprawie. 
Ks. Gombarowski ssm udał sie do poselstwa, ze 
świadkiem gdzie spisano protokuł. . . . . .

Następnie przewodniczący zapytał świadka, 
czy zdaje sobie sprawę z ważności zeznań. Zapy­
tano dalej świadka, czy się nie myli Świadek 
zaprzeczył. Następnie odbywa sią rewizja na miej­
scu zamachu. Miejsce to otoczył liczny kordon 
policji, gdzie udali się: Trybunał, p r o k u r e t  'r, ława 
przysięgłych i obrońcy. Świadek w s k a z a ł  na miej- 

, gdzie stała w chwili zamachu, gdzie znajdo­
wał się Steiger, dając na pytania przewodniczące­
go dokładne wyjaśnienia. Dalszy ciąg rozprawy 
jutro.

Giełda pieniężna.
N otow ania z ło teg o  w dn 11.XI. PAT. Berlin  

za 100 z ł 67.46—68.14, na K atowice 67.03—67.37, 
na Poznań 6 7 .2 3 -6 7 .5 7 , Zurych za 100 zł. 86.00, 
Londyn za 1 i ■ szt. 29.00, Gdańsk za 100 zł. 84.02 
— 84./3, wypłata na W arszawę 83.8^—84 l l ,  W ie­
deń czeki 114.50—115.00, banknoty 114.50 — 115.00, 
Praga za 100 zł. 555,

GDANSK, 11.11. PAT. 100 zł, 84 02—84 23, 
czek  na Londyn 25.20, telegraficzne wypłaty na 
W arszaw ę 83.89—84.11. na Berlin 123.745—124.105.

BERLIN, 11.11. PAT. Dolary 41,91, funty 
20.287, złoty  polski 67.46, franki francuskie 16 83

Giełda zbożowa.
GDAŃSK, 11,11. PAT. U rzędowo: P szen ica  

128— 130 f. h. 12 .0 0 -1 2 .2 5 , żyto 118 f. 7 .7 5 - 7  80, 
jęczm ień na paszę 8.50—8.75, jęczm ień browar­
niany 9.50—10.25, ow ies 8 .5 0 ,-8 6 .1 5 , otręby żytnie 
5.50—5.70, otręby pszenne 6.25—5.50,

Walny zjazd delegatów związku 
Obrony Kresów Zachodnich.

Dnia 8 listopada rozpoczął się dwudniowy  
walny zjazd Związku Obrony Kresów Z achodnich .
O godz. 9 rano odbyła się na intencję Zjazdu uro­
czysta  m sza w Ka edrze celebrow ana przez ks. 
biskupa Galla. Specjalna delegacja złożyła  n a s tę ­
pnie w ien iec na grobie N ieznanego Żołnierza.

Punktualnie o godz. 12 w wielkiej sali T ow a­
rzystwa K redytowego M iejskiego zagaił Zjazd ks. 
C zechow ski, v ice-prezes Rady Naczelnej Z. O K. Z. 
uznając Zjazd za prawom ocny gdyż na 70 g łosów  
uprawnionych do głosow ania obecnych  na sali d e­
legatów  było 60. O ddając przew odnictw o p. radcy  
B ochenkow i, który witając zebranych scharaktery­
zow ał w egę Kresów Zachodnich dla Polski i pod­
n iósł zasługi bojow ników naszych z napierającą  
niem czyzną.

P o ukonstytuow aniu się  prezydjum dr. Korze­
niow ski złożył sprawozdanie z o g ó ln ą  działalności 
Związku, rozwoju organizacyjnego oraz stanu kasy. 
Spraw ozdaw ca podniósł rozwój Z. O. K. Z. i zazna­
czył, że  liczy on obecn ie 256 kół i 17.744 członków . 
Spraw ozdanie Rady N aczelnej złożył ks. C zech ow ­
ski. N astępnie p. Kulicki odczytał projekt statu tu  
poczem  wybrano 4 komisje: główną, statutow ą, 
spraw ozdaw czą i kasowo-dewizyjną.

O godz 5 popołudniu rozpoczęła  sw e obrady 
kom isja głów na. P osied zen ie komisji zaszczyci! 
sw ą ob ecn ością  p. M arszałek-Trąpczyński. Pierwszy  
referat w ygłosił dr. Ha jer z Tarnowskich Gór, na 
tem at sytuacji kulturalnej, politycznej i gospodarczej 
na Górnym Śląsku O stosunkach i potrzebach  
Pom orza w ygłosił referat dr. Maj z Grudziądza. 
P o referatach pierwszy zebrał g łos m arszałek  
Trąmpczyński. Przem awiali następnie: pp. Babiń­
ski, Kinowski, dyrektor Łapiński, Przybyła, P iec , 
Pyszny, G łuchowski, Bief, dr. Stefański, K orzeniow­
ski, Kurnatowski, Żyła, dr. Szym ański M ówcy, 
przedstaw iciele różnych pow iatów  i m iast G órnego  
Śląska i Pom orza w niezm iernie interesujący sp o­
sób  przedstawili, stosunki panujące w obu w o­
jew ództw ach.

P osiedzen ie komisji głów nej zak oń czyło  się  o  
godz. 9 w ieczorem . D elegaci w ieczór spędzili w  
gościn ie w Lidze Żeglugi Morskiej i R zecznej.

2J l a u r e a t  n o b l a
T w ó r c a  „ J ‘» c c u s e “

BIASCO IBANEZ
osob iśc ie  dozorow ał film owania

„ŚWIAT BEZ ROBIEF“

\3

7-ma rotznita zaKOńczenia wojny.
PARYŻ, 12.X (PAT). Z okazji u roczystego  

obchodu  7-ej rocznicy zaw ieszen ia  broni, w k o śc io ­
ła ch  w szystkich  wyznań odbyły się uroczyste na­
b ożeń stw a. Na dziedzińcu P ałacu  Inwalidów d o­
konano w ręczenia 250 sztandarów  rozw iązanych  
pułków oficerom  rezerwy, którzy w  ̂ o toczen iu  
oklaskiw anego przez tłum wojska pełnili Przy nich  
straż honorow ą w drodze do Łuku Tryum falnego. 
D ook oła  grobu nieznanego żołnierza zgrom adziło  
s ię  w iele wybitnvch osob istośc i, stow arzyszenia b. 
u czestn ików  wojny, oraz inwalidów.

LONDYN, 12.X. (PAT). W czoraj w 7-m ą  
roczn icę  zaw ieszen ia  broni, zarząd zon o w całem

imperium brytyjskiem  2 m inutow e m ilczen ie wy­
zn aczon e o godz. 11-tą przedpoł. Król Jerzy, któ- 
remu towarzyszyli jago 3-ej synow ie, złożył na 
krótko przed 11 tą w ien iec na grobie n ieznanego  
żołn ierza w opactw ie W estm insterskim . W cere- 
monji tej w zięli udział w szyscy obecn i w sto licy  
człon k ow ie rządu z prem jerem Baldwinem  na czele .

Złamanie strajku w elektrowni łó d zk ie j .
ŁÓDŹ, 12.X. (PAT). Sytuacja strajkowa w 

elektrow ni nie u legła  zm ianie. Elektrownia jest 
całkow icie uruchom iona i zaopatruje m iasto  w 
św iatło  i s iłę  bez żadnych ograniczeń. O prócz pra­
cow ników , którzy dobrow olnie pow rócili do pracy, 
pracują w elektrow ni studenci Politechniki war­
szawskiej w ograniczonej ilości.

Sv. „O  A  Z  A ” ■ra
K R O N I K A

— Ł ó d z k i  t e a t r  m ie j s k i  w  K a l is z u .
Jak pisaliśm y w ostatnim  num erze gazety, 13 listo ­
pada zjeżdża do naszego m iasta zesp ó ł A rtystów  
Teatru M iejskiego e Łodzi, na jeden gościnny w y­
stęp. Odegraną zostan ie znakom ita 3 aktow a ko- 
m edja Stafana Żerom skiego — , U ciekła mi prze­
pióreczka" . Dowiadojem y, się że zesp o łem  artystów  
przyjedzie też  do Kalisza znany kom edjopisarz 
polski B olesław  Gorczyński jako kierownik artysty­
czny zespołu . N azw isko p. G. najw ybitniejszego  
„fachowca" teatralnego Polski daje już naprzód
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pojęcie o wysokim poziomie artystycznym wyreży­
serowania sztuki przez łódzkich artystów nie wąt­
pimy więc że cały Kalisz poprze tą  artystyczną 
imprezę łodzian, gdyż dowiadujemy się o ile impreza 
t a  uda się to sympatyczni łódzcy artyści częściej 
będą odwiedzać nasze miasto.

— Z S a li  T o w a r z y s t w a  M u z y c z n e g o .
Wtorkowy koncert skrzypka światowej sławy p. 
Henryka Marteau zapełnił salę Tow Muzycznego 
po brzegi. Publiczność przyjmowała mistrza tonów 
p. H. Marteau i akompaniatora prof. Jeno Kaiix’a 
z entuzjazmem. Odegrano sonatę Kreutzerowską 
Beethovena i Saint Saens’a, oraz koncert skrzyp­
cowy H-moIl op 61. Mistrz Marteau przemawiał 
bardzo silnie do słuchacy przenosząc ich niejako 
w inne światy Mistrz z akompanjatorem zgrani 
są ze sobą idealnie W drugiej części koncertu 
więcej solowej, mistrz p. Marteau zagrał Szuberta 
serenadę w swojej improwizacji i etudy własnej 
kompozycji, które były wykonane idealnie i wybie­
gały chwilami na niedosiężne wyżyny doskonałości.

— Blasco Ibanez na ekranie. Ruchliwa 
dyrekcja kino-teatru „Oaza* po szlagierze sezonu 
Dzwonniku, sprowadziła obraz wytwórni amerykań­
skiej p. t. „Świat bez kobiet" przerobiony ze słynnej 
powieści „Wróg bobiet" Blasko Ibanez laureta 
Nobloskiego i autora Jaccuse i Trzech jeźdźców 
Apokalipsy. Doskonała reżyseria w ujęciu treści, 
tworzy to, że patrząc na przebieg akcji ma się 
wrażenie czytania powieści, będąc równocześnie 
widmem Bogata wystawa, przepiękne widoki Rivery, 
pełne grozy obrazy wojny światowej i rewolucji 
rosyjskiej i dotego gra pierwszorzędnych artystów 
'tworzą świetną całość. Obraz ten ma zapewnione 
powodzenie.

— Z a r z ą d  O g n isk a  K a l i s k ie g o  Z w ią ­
zki* Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszech­
nych zawiadamia swych członków, że w sobotę i 4 
b.m. o godzinie 5Ą- po pot. w szkole 3 Maja odbę­
dzie się Ogólne Zebranie członków Ogniska.

Na porządku dziennym sprawozdanie z VII 
Zjazdu Delegatów.

Omawiane będą sprawy ogólno-nauczycielskie 
Prosimy o liczne i punktualne przybycie, także i 
Kol. Kol. nienależących do Związku.

— D o r a ź n a  p o m o c  d la  b e z r a b o t -  
n y c h .  Na m. listopad wprowadzoną została akcja 
Doraźnej Pomocy Państwowej dla tych bezrobot­
nych (fizycznych), którzy ukończyli pobieranie z a ­
siłków z akcji ustawowej, bez względu na to za ile 
tygodni pobrali zasiłki (13, i7 lub 26). Akcja ta  
obejmuje bezrobotnych m. Kalisza i Opatówka. 
Bezrobotni ubiegający się o te zasiłki winni zgło­
sić się w Obwodowym Biurze Funduszu Bezrobo­
cia (gmach Starostwa) w godzinach od 8 —10 rano 
z dokumentami osobistemi.

— S t o w .  „ U n i w e r s y t e t  L u d o w y " .
W piątek 13 b. m., o godz. 7 |  wiecz. odbędzie się 
wykład D-ra Bendowa n.t. „Fryderyk Nietzsche 
jako zwiastun optymizmu życiowego i heroicznej 
etyki".

—  B ib l j o te k a  im. W a r y ń s k ie g o .  Sta­
raniem Sekcji Kulturalno-Ośw atowej N.S.P.P. zo­
stała ostatnio uruchomiona przy ul. Kopernika 5, 
bibljoteka im. Waryńskiego, czynna we wtorki, 
czwartki i soboty od godziny 6 —7 i wieczorem. 
Czytelnia znajduje się przy bibljotece i jest czynną 
codziennie od godz. 6—8 wieczorem.

— K a lis z  z a m i e r a .  Dzięki błogosławio­
nym skutkom obecnej polityki podatkowej i finan­
sowej rządu, Kalisz, owe miasto niegdyś ludne, 
ruchliwe, bogate i pracowite, powoli ale systema­
tycznie zamiera. Fabryki stają już na dobre, ro­
botnikom wymawiają z rozpaczeni przemysłowcy 
nie jak przed miesiącem tuzinami, ale dziesiątka­
mi tuzinów tygodniowo. Pytamy się do czego to 
doprowadzi? Za to przed Starostwem, gdzie roz­
dawane są zapomogi bezrobotnym, tłumy ludzi jak 
by to był conajmniej odpust u św. Józefa. Kupcy 
likwidują swoje przedsiębiorstwa, naturalnie na 
pierwszy sztych narażeni są ci, co mają towar 
^więcej wykwintny. Szary tłum widać ma je­
szcze choć trochę pieniędzy, odczuć się daje to 
dosadnio w kinematografach, szynkach i oberżach 
Rzemieślnicy też likwidują swe przedsiębiorstwa, 
mamy nawet do zanotowania kilka większych firm. 
Jeżeli rząd dalej będzie bezmyślnie tępił konający

, przemysł, handel i rzemiosło, zamiast mu natych­
miast przyjść z doraźną pomocą, to  pięknego po­
ranku może zabraknąć pieniędzy na wypłacanie 
zapomóg, a co wtedy będzie? Trzeba radzić i to 
czemprędzej, gdyż zaprawdę wybiło w p ó ł  do 
d w u n a s t e j !

— K r a d z ie ż  b iż u t e r j i .  P. Świniarskiej 
Józefie dotąd niewykryci złoczyńcy skradli z nie- 
zamkniętego mieszkania biżuterji z górą za 200 zł.

— Z d e s p e r a c j i .  W tym roku, jak wiado­
mo kapusta się obrodziła i jest bardzo tania. Oto 
wczoraj na targu jakiś włościanin, gdy mu nikt 
niechciał za kopę kapusty więcej dać jak złotówkę,

zawzioł się i cały wóz kapusty rozdał ubogim. 
Ze wszystkich stron słychać, że włościanie, to samo 
obywatele ziemscy, całemi morgami zostawiają na 
polach kapustę, gdyż wycinanie głów kapuścianych 
i przewóz drożej prawie kosztują, niż można otrzy­
mać za kapustę w mieście.

— Z n ó w  k o z a  w  k o z ie .  Na ul Majkow­
skiej została zatrzymana koza maści czarno-białej 
która wałęsała się bez żadnej opieki. Do odebra­
nia po udowodnieniu własności w kom. poi. państ.

- W y b r a ł  s o b i e  p r z y j e m n ą  ś m i e r ć .
W oryginalny sposób postanowił skończyć z życiem 
Ciuk Leon, liczący sobie 21 wiosen — oto w za­
miarach samobójczych wypił większą ilość denatu­
ratu. Zaprawdę zgoła dotąd niepraktykowany 
sposób samobójstwa!

— S k a r b  P a ń s t w a  p o n i ó s ł  7 m llj .  z ł .  
s t r a t y .  Komisja wojskowa w czasie rewizji w 
wytwórni masek gazowych w Skarżysku skonsta­
towała, że 7 wagonów masek wartości 7 miljonów 
złotych są nie do użycia Wszystkie te  maski są 
w częściach gumowych około ust jakby szpilkami 
poorzedziurawiane. Rezultatami rewizji prawdo­
podobnie zajmą się właściwe czynniki wojskowe.

— A w a n s e  n a  o f i c e r ó w  r e z e r w y .
Termin składania podań na otrzymanie stopnia 
podporucznika rezerwy został przedłużony do dn. 
15 grudnia b.r.

Kandydaci winni składać podania do właści­
wych P. K. U. w godzinach 8.30 — 15.30 z załą­
czeniem następujących dokumentów: 1) życiorys 
własny, ze szczegóinem uwzględnieniem przebiegu 
służby wojskowej, 2) świadectwo niekaralności są ­
dowej, wydane przez komendę policji lub instytu­
cję rządową, 3) świadectwo szkolne z ukończe­
niem conajmniej 6-ciu klas szkoły średniej oraz 
4) zaświadczenia oficera służby czynnej, o niena- 
gannem sprawowaniu się kandydata po opuszcze­
niu szeregów wojskowych.

Podania kandydatów nie posiadających prze­
pisowego, 6 klasowego wykształcenia, będą uwzglę­
dniane tylko w wyjątkowych wypadkach. Od kan­
dydatów nie posiadających studjów w szkołach 
wojskowych, wymagany jest 6-tygodniowy pobyt 
na froncie

Ostatnie wiadomości.
S a n a c j a  f i n a n s ó w  w  s e n a c i e  f r a n c u s k i m

PARYŻ, (Radjo) 12. Senat na posie­
dzeniu wczorajszym postanowił odłożyć na 
przyszły wtorek rozpatrywanie projektu s a ­
nacyjnego rządu, które miało wejść na ple­
num w piątek 13 b, m. Referować będzie 
Doumer b minister skarbu.

P r z y z n a n ie  p r a w fl  d o  s p a d k u  
w  B o l s z e w j i .

MOSKWA, (Radjo) 12. Na wczorajszym  
posiedzeniu Kominternu zapadła decyzja do­
puszczania spadku do 10.000 rub. złotych.

T r a k t a t  n i e m i e c k o - f in la n d z k i .
HELSINGFORS, (Radjo). Wczoraj par­

lament zatwierdził protokuł podpisany 1-go 
maroa r.b. w sprawie sądu rozjemczego po­
między Niemcami i Finlandją.

S k u tk i  t r a k t a t u  w  L o c a r n o .
BERLIN, (Radjo) 12. „Berliner Tage- 

blatt” donosi w sprawie załamań w s to ­
sunkach Niemiec i Francji na skutek paktu 
w Locarno, że rząd francuski doręczył już 
stosow n e oświadczenie przedstawicielom n ie ­
mieckiej dyplomacji Tekst jednakże tego  
oświadczenia nie będzie ogłoszony w tym  
tygodniu.

PARYŻ, (Radjo) 12. Havas donosi, że 
z powodu święta umarłych (B usstag), jakie 
przypada w niedzielę, dnia 22 b. m. rząd 
francuski wydał rozporządzenie ułatwienia  
przejazdu w strefie nadreńskiej obywatelom  
niemieckim. Odpowiednie informacje otrzy­
mali konsulowie francuscy w Niemczech.

M o w a  S t r e s e m a n n a  o  t r a k t a c i e  
w  L o c a r n o  i g r a n i c a c h  W sc h o d n ic h .

BERLIN, (Radjo) 12. Wczoraj w ieczo­
rem Stresem ann miał wielką m owę polity­
czną na zebraniu przem ysłowców i kupców  
w której między innemi powiedział. Spodzie­
w am  się, że w najbliższych dniach przekona 
się naród niemiecki, iż traktat w Locarno 
jest dla nas korzystny. Wyjście z gabinetu

frakcji nacjonalistów nie będzie miało wpły­
wy na ogólną politykę, ponieważ nie m a  
innej drogi do rozstrzygnięcia praktycznego 
tej sprawy. Szczególniej zainteresowane  
sfery gospodarcze mam  nadzieję, że zgodzą 
się na to stanowisko, jakie zajęliśmy w Lo­
carno. Niemcy i pozostałe mocarstwa do­
łożą wszelkich starań, aby wielkie dzieło w  
Locarno znalazło właściwy rezultat. Może­
my zatem spokojnie patrzeć w  przyszłość. 
Polityka drobiazgów bez podstaw i korzyści 
gospodarczych jest nie do przyjęcia. Bez­
warunkowo, że naród niemiecki z chwilą 
podpisania traktatu w Locarno zajmie wśród  
wielkich mocarstw przodujące miejsce. Naj­
przedniejszą sprawą była kwestja Nadrenji, 
gdyby się tego nie załatwiło, to mamy obie­
caną pomoc od jednego z wielkich m ocarstw  
Oprócz tego są trzy sprawy dotąd nie załat­
wione, które przewidział traktat w Locarno. 
Pierwsza to t. zw. opcja na granicy w scho-  
niej. Opcja taka, jaką przewidział Traktat 
Wersalski jest głupstwem (dummheit). Tra­
ktat w Locarno rozumie opcję zupełnie ina­
czej, nietylko jako skutek wojny, lecz i pod­
czas pokoju, jako sprawę międzynarodową, 
to jest druga bolączka, której my, jako na­
ród wysokiej kultury się nie obawiamy. 
Trzecią jest sprawa rozbrojenia, której od 
czasu uregulowania naszych granic w schod­
nich nie możemy kompletnie wykonoć.

Te główne zasady obroniliśmy w trak­
tacie w Locarno. Do tego parę słów, po­
wiedział Stresemann. Nasze granice w sch o­
dnie zostaną uregulowane i mam nadzieję 
na drodze pokojowej. Anglja i Włochy za­
pewniły nas, że w razie jakiegokolwiek za­
machu z tego powodu nie pozwolą nas  
skrzywdzić i przyjdą nam z pomocą. Na  
skutek traktatu w Locarno Niemcy w Lidze 
Narodów zajmą odpowiednie stanowisko.

R ad a  A m b a s a d o r ó w .
PARYŻ, (Radjo) 12. Briand'owi dorę­

czono odpowiedź na ostatnią notę w dniu 
wczorajszym. Posiedzenie Rady Am basado­
rów odbędzie się 16 b. m. t.j. w nadcho­
dzący poniedziałek.

W alk a  z  p o je d y n k a m i w  N ie m c z e c h .
BERLIN, (Radjo) 12. Komisja Parla­

mentu Niemieckiego 15 głosam i przeciwko 
11 przyjęła zmiany w kodeksie karnym zwięk­
szające kary za pojedynki.

R A D I O .
P r o g r a m  na  p ią t e k ,  dn. 13 l i s t o p a d a .

LONDYN— DAVENTRY (365 i 1500) 16. Fanfary i śpiewy 
kościelne 16.05—19.50 K oncert; 20.30 W alkirja op. W agnera 21. 
K oncert 24. K oncert o rkiestry  P iccadili.

BERLIN (505—576) 16.30 K oncert 20.30 K oncert sym fo­
niczny.

WROCŁAW (418) 12.3Q. 17 i 20.30 Koncerty, 
KRÓLEWIEC (463) 20.10 K oncert instrum . wokalny. 
MONSTER (410) 20.45 K oncert B ethoven 21.45 K oncert 

walców.
WIEDEŃ (530) 20.15 K oncert K am eralny.
PRAGA (546) 20. Opery C zeskie.
ZURYCH (515) 20.30 O pera.
PARYŻ (1750) 21.30 K oncert.
BARCELONA (325) 23 K oncert ork iestry  F iatxendas de  

Sabadell.
RZYM (425) K oncert instrum . wokalny,
OSLO (382) K oncert o rk iestry  filharm oniczny. 
HELSS1NGFORS (318) 19.15 K oncert.

UWAGA: Czas w Londynie i Paryżu różni się  o godzinę, czyli 
'■ gdy u nas je s t pierw sza w nocy, w Londynie i Paryżu

je s t godzina dw unasta.

G ie łd a  W a r s z a w s k a  w Z ło tych *
fóew -Jork 610
L ondyn 29.57
P a r y ż 24.30
S z w a j o a r j a 117.
B e r l in 1.45
9% p o ź y o z .  k o n w . 70.
5% p o ź .  p r e m .  konw. 43.50
Listy Zast. T.K. Ziem. 15.10
Listy Zast. K.T. Kr. Miej.
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k a ta s tr o fa  kolejowa.
49) (“powieść z francuskiego.)

B yli g o to w i. S łu ż ą c y  p o sz e d ł z a  p a ń s tw e m  rO r-  
'  la c . P aru  O r la c  rz e k ła :
f  — C zy  u m a r ł  n ag le?  ^  . •

_  P ro s z ę  m n ie  n ie  p y t e ^ p r o s z ę  , ^ e  m e  
p y ta ć !  -  r z e k ł  C re p in , z a s ło n iw sz y  s o b ie  oczy
-  N ie  wierni n ic ,  n ie  w ie m  m c  w ięce j, n ie  ch cę
0  te m 1 m y ś le ć . Z a h a c z y  p an i. A le ja .... m e*  m e ,

;n ie !SŻli bardzo szybko, p a t r z ą c  ponuro przed sie 
bie. Przechodnie oglądali się za mim.

R O Z D Z IA Ł 1 5.
2  d a le k a  z o b a c z y li g ru p k ę ,, z ło ż o n ą  z r a t j j  

i r e c h  o só b . D w ó c h  p o lic ja n tó w  i  !(?w ie c y ^ il 
o s o b y . Z o b aczy li, ja k  w c h o d z ą  n a  k o ry ta rz  p ro  
w a d z o n y  do  p ra c o w n i.

1 — J u ż !  — s z e p n ą ł C rep in .
•j _  C zy z a w ia d o m ił  p a n  p o lic je ?  w y ją k a

' ^ Łl f R o z y n a  d o s z u k iw a ła  się  z w ią z k u  m ięd zy  tą
ś m ie rc ią  a  w y p a d k a m i, k tó re  k az a ły  je j tak g ię­
t k o  ż a ło w a ć  tego cz ło w ie k a . D ruzgocąco  w z ru -  

's z e n i e  i b e z g ra n ic z n e  ro z c z a ro w a n ie  w ró c iły  je j 
ła tw o w ie rn o ś ć . C zy żb y  p a n  C ro c h a n s  u d a ł  s ię  
po  p o tw ie rd z e n ie  sw o ich  d o m y sło w i (na' św iat, k tc .. 
re ^ o  się już  d o b ro w o ln ie  n ie  o p u sz c z a . C zjZD y 

• ci," co  m u  je  d a ć  chcie li, z a tr z y m a li  go u  sieb ie .
N ie k tó rz y  c ie k a w i zgro|niad!zili s ię  ko ło  

d zw i S ta ł  k o ło  n ic h  sp o k o jn ie  p o lic jan t-  , 
'Z a tr z y m a ł ich  ru c h e m  rę k i. C rep in  [w y jaśn ił 

ic h  P rzy b v c ie . P o lic ja n t w p u śc ił i c h  z w y n io s łą  
i  o b o ję tn ą  tn m ą . J e d e n  z jeg o  k o leg ó w  z a tr z y m a ł  
n a  k o r y ta r z u  m ie sz k a ń c ó w  d o m u , k tó rz y  n ap ły ­
n ę l i  ty ln e m i d rz w ia m i.

W e sz li •
D o s ta li  s ię  b e z  bez p rz e s z k ó d  d o  p ra c o w n i. 
T a m  w  ś ro d k u  p a n o w a ł  b e z ła d , po le  b itw y . 

A le k a n a p a  z w ra c a ła  o d ra z u  ;u!wlagę. N ie k tó rz y  
' p a n o w ie  o d w ró c e n i  p lecam i, s ta l i  k o ło  n ie j .  — 

T o  z stąp ił i się, g d y  w e sz ła  R o zy n a .
Oczom ic h  u k a z a ł  s ię  t r u p  b a r o n a .
N ic b y ł  to  tru p  z k o ś c i  s ło n io w e j, ro z c ią g n ię ­

ty] ła g o d n ie  i sp o k o jn ie .
' W v k rę c o n y  z zak rzy w io n e im i n o g am i, z ra-, 
m io n a m i p o d W ln ię tem i p od  b r o d ę ,  z g ło w ą  w c iś ­
n ię ta  W ra m io n a ,  w y g lą d a ł ja k  cz ło w ie k , który, 
w sz e lk .e m i s w o je m i s i ł a m i  o d p y c h a  co s  d r ż ą c e  
g o , a lb o  kogoś, k tó r y  go d ław i. P r a w a  je„o

Kupuję:

k a  t r z y m a ła  la s k ę  z e z ło tą 'g a łk ą -  i e w »  rę k a  z a n u  
r ż a ła  się  w. sk ó rz e  z n ie d z w ie d ia . K ra w a tk a  b y ła  
ro z w ią z a n a ^  k o łn ie rz  zjm ięty, b lu z a  ro z p ru ta ;  
w szystK o  z d ra d z a ło  z a c ię tą  w a lk ę . Ś m ie r te ln y  
s t r a c h  p rz e b i ja ł  s ię  z jego  szk listy  e n
o c z u  ro z w a r ty c h  s tra s z liw ie  w c iem n e j tw a rz y  
a s k u rc z o n e  u s ta  o b n a ż a ły  b e z k rw is tą  szczękę i 
ż ó ł te  zęb y ., p rz y g ry z a ją c e  w ie lk i, f io le to w y  ję -

" J e d e n  z panów*, z g a rb io n y  i b r o d a ta  p o s tać  
r z e k ł ,  z d ra d z a ją c ,  że je s t  lekarz jem : . . .

— Ś m ie rć  n a s tą p iła  p ra w ie  p r z e d  s ie d m iu  
g o d z in am i. Z w ło k i s ą  z im n e  i z a s ty g n ię te .

  j\i w ię c  (m o rd e rs tw o  p o p e łn io n o  m ięd zy
p ó łn o c ą  a p ie rw sz ą  go d zin ą , — z a k o n k lu d o w a ł 
d ru g i, m a ją c y  n a  so b ie  re p u b lik a ń s k ą  sz a rfę .

— C zy to p an  z a w ia d o m ił s łu żb o w eg o  p o lic ­
ja n ta ? ....  .

  To ja'». — z a p e w n ia ł C rep in .
— J a k  się  n a z y w a  z m a r ły ?
— P a n  C ro c h a n s  T ry s ta n .
— C ro c h a n s  ?
— Bez t. z, s....,., .. 
R d z y n a , k lę c z ą c a  p rz y  tru p ie , w youchnęta! « a

niem. P rz y p o m n ia ła  się  p rz y  tej ż a ło b ie  c a ła  m i­
n io n a  ju ż  w e so ło ść  s ta re g o  jej p rz y ja c ie la .

P a ll z s z a r fą  p o w s trz y m a ł j e j  płacz., z w ró ­
c iw szy  s ię  do  n ie j i d o  S te fa n a  z z a p j i a n r  nu,
k im  s ą  i idzsgo, c h ą ?  .

W te d y t  o  trz e c i p an , zw ró c iw sz y  się do pa-» 
n i  O rla c . r z e k ł  do  n ie j ła g o d n ie .

_  N iech  p an i p o zw o li p a n u  k o m is a rz o w i w y 
p e łn ić  sw ó j o b o w iąz ek ! P ro szę  o d e jść  n a  c h w i­
lę  i p o zw o lić  p rz y p o m n ie ć  się  sw o je m u  s ta re m u

zna jo topan^  ^ a s to n  B reten .il — rz e k ła  i p o d a ła  
m u  rę k ę . — W  ja k ic h  to  s m u tn y c h  okoliczno  ciach
sp o ty k a m  p a n a  tu ta j !  .

T u  o to  w y s tę p u je  te n , k tó ry  u s iłu je  opow id - 
w ic 'd z iec  n a jd o k ła d n ie j  tę  h is to r ję  i k tó ry  pro-ł 
s iłb y  c p rz e b a c z e n ie , że m ó w ić  b ę d z ie  o d tą d  
so b ie , je ś l ib y  go o b o w iąz ek  n ie  z m u s z a ł  do  m o
w ie n ia  p ra w d y . • r

P o w tarza jm , że o b e c n o ść  m o ja  p rz y  z m a rfy m  
p a n u  C ro c h a n s  b y ła  zu p e łn ie  p rz y p a d k o w a . Gdy 
p rz e c h a d z a łe m  się  po u licy  A ssas, z a u w a ż y łe m  
fełużącego, k tó r y  w  o g ro m n e m  zm ie sz a n iu  o po­
w ia d a ł  ja k ie m u ś  p o lic ja n to w i n a  ro g u  u licy  ja ­
k ą ś  d ra m a ty c z n ą  h is to ry jk ę . P o k aza łem  m o ją  le  
g ilr lm a c je  sp ra w o z d a w c y  sąd o w eg o . C rep in  u ju o -
s ił  mas abyśmy p oszli z (nim n a  m ie jsc e  w y p a d k u

Z g o d z iliśm y  a ifr i b a  p ro ś b ę  C re p in a - sp ro w a d z i­
liśm y k o m is a rz a  p o lic ji. U z n a ł też  za  k o n ie c z n e  
u d a ć  s ię  natyehim iiast n a  (b u lw ą r M o n tp a r n a s s e ,  
w ie d z ą c  o p rz y ja z n y m  s to s u n k u  S te fa n a  do  o a y

10naŻ iia łe m  p a n ią  O rla c  z c z a su , gdy kupow a ła m  
struny sk rz y p co w e , kalafonjum i n ń ty  ,u 
M o n et: b y łe |m  z s ta rą ,  d o b rą  d a m ą  d o se  zap i y  ! 
ia ź n io n y , t a k  iż  by łe,m  za p ro szo n y  p f t  w e se le  je j 
s io s trz e n ic y . Odtąd n ie  w id z ia łe m  Jdz u ro c z e j  
R o z v n y -  A le oczy  je j  n ie  z a p o m n ia łe m ; C h o c iaż  
p ię k n o ść  je j m ia ła  n a  so b ie  ślady c ie rp ie n ia , po*- 
znałem n a ty c h m ia s t  w  n o w o  p rzy b y łe j m ło d ą  
d z iew czy n ę , zna n ą  (mi d a w n ie j.

Z  S te fa n e m  rz e c z  m ia ła  s ię  in a c z e j. ,GuyDyt 
sie  b y ł  n ie  p o ja w ił  w  to w arzy s tw ie  sw ojej zonyj*

* to  z d a je  imi się , że  w id o k  jeg o  n ie  p rz y p o m n ia łb y  
t o i n icze g o , a  p o s ta ć  tego  z łam an eg o ; i w ą tłe g o  

'm ę ż c z y z n y , k tó re g o  z n isz c z o n a  tw a r ż  w y ra ż a ła  
z a c ię tą  w a lk ę  w e w n ę irz n ą , n ie  p rz y w o ła łab y  ,rai 
na p a m ić ć  n a z w is k a  S te f a n ą  (O rlaca.

P o z d ro w ił Im nie z ro z ta rg n ie n ie m .
R zek  tom  do R ozyU y: _

C zy z n a  p an i d o b rz e  p a n a  C r o c h a n s a .
B ezw ątp ien ia  w id z ia łe m  b a r o n a  n a  w e se lu

a le  n a z w isk o  jego  n ie  m ó w iło  Imi n i c  a jego  masH 
k a  p o ś m ie r tn a  n ie  p rz y p o m in a  w  niczein , p saw n
dziw  e j jego tw a rz y . . ,

R o z y b a  o b ja ś n i ła  im nie, ja k ie  z w ią z a ły  icH  
s to su n k i z b a ro n em !, n ie  p y ta ją c  m n ie  o p o w o d , 
Jla k tó re g o  b y łe m  tu ta j  o b ecn y .. P o tem , n a  mOM 
ja p ro ś b ę  u d z ie liła  imi in fo rm a c j i  co  do  o so b y  
n an a  C ro c h a n s . k tó reg o  e k s c c n lry rz n e  tmeszfcs* 
n ie  w p ra w iło  im nie w  z d u m ie n ie . R o zp acz liw y m
w z ro k ie m  n a trż y ła  na p rz e w ró c o n e  k re s ła  i p o ­
s z a rp a n e  o b ra z y . J e d n a  k o ta r a  zw ie sz a ła  się  ib 
s t r z ę p a c h , n a  p o o d su w a n y c lv  i zgnjecionvch  dy 
w a n a c h  le ż a ły  ro z rz u c o n e  n_ pędzle . W ilh e lm ;  
szk ie le l. z o s la ł  w  c ią g u  w a lk i  s trą c o n y , i la z a f  
na  p o d ło d ze , z c z a szk ą  w g n ie c io n ą  por] k rz e s ło  
O sk a r , n a  b ia ło  u b ra n y  l e ż a ł  n o sem  d o  p o d -

ł0gI L ek a rz  b a d a ł  u w a ż n ie  szy ję  trupa.^
— N ic  u le c ą  n a jm n ie js z e j  w ą tp liw o śc i.

z a p ew n ia ł. - - U d e r z e n i e !  P a trz  p a n , r a n i e  k o p a jł
s a rz u , o d c isk i p a lc ó w  są  w id o czn e . I  co za  o d -
c ; s k i .  ••

W ied v  n a c h y lił  s i ę  k o m is a rz , z m a rsz c z y w sz y
p rz v le m  b rw i.

— Z aw o ła ć  p o lic ja n ta  R a m u d a .
J e d e n  z m ilc ząc y ch  lu d z i w yszedł.

(D .C .N .). ’

S T E N O G R A F J I I  Poważna fabryka branży elektro-fechnicznel

Zające, Kuropatwy, Bażanty.
Płaeę een y  najwyższe,

Adres: H. SĘDZIEJEWSKI, Kalisz, ulica

wyucza wszystkich bezpłatnie, listow­
nie: Instytut Stenograficzny, Warsza- 
wa, Mokotowska 39. "019
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^  — ---------------

Sukiennicza A? 2.

O G Ł O S Z E N IE .
Komenda Uzupełnień koni 21, w Kaliszu po­

daje do wiadomości, że dnia 16 listopada b. r. o go 
dżinie 11-ej w koszarach 25 p. a. p. przy ulicy Nowy- 
Swiót, odbędzie się licytacja 15 koni wybrakowanych
z wojska. (_ )  S z a m o ta

2085

mjr.
K om endant K. EJ. K. 21.

^ Baczność!
Nadeszły Kalendarze

terminowe i b loczkow e
d o  s k le p u

a „Gazety Kaliskiej44

Zimowe okryca, 
łeganckie i skromn; 

sukn'e,
dobrze robi, fachow o obe­

znana osoba. 
Zam ów ienia przyjmuje się

do dom ów prywatnych.
»   1    -1 0

poszukuje

ENERGICZNEGO PRZEDSTAWICIEL*
dobrze wprowadzonego u klijenteli w Kaliszu oraz 
o k o l i c y ,  możliwie z pomieszczeniem na skład kon­

sygnacyjny oraz gwarancją za skład.
Oferty pod „ Ruchliwy 15“ do Biura Ogłoszeń

Teofil Pietraszek w Warszawie, M arszałkow ska 115
20811

B r o w a r n a  3, 
vis a vis bramy.

m. 12, parter, 
2067

D O M
doży w śródmieścia

do sprzedania 
ehrześenaninowi.

Wiadomość: F. P o d c i e- 
c h o w s k i ,  Narutowicza 4.

Z gubiono  
k s i ą ż e c z k o  w o j s k o w ą

w y d a n 7  p rz ez  P . K. U . w K aliszu  n a
imię Michała M acie jaka , ro cz . 1902-go,
mieszk. wsi Radliczyce, gm. March- 

wacz, Województwa Łodzk,e8°2079

Zgubiono.
W ieczorem dnia 7 b. m. zgubiono p o r ł f e l  

2 w e k  ale wvstawca J- Weinstein na sumy po 120 zł pł. 
I/XII i 15/X1I. k o t  e s  oraz książkę
przez P.K.U w W arszawie, na imię Moszek Flmker, roku 191)1. 

W ek sle  u n iew a żn ia m .
Uczciwy z n a l a z c a  proszony takowe zwrócić do składu I 

węgli, Nowy Rynek 12.

OGŁ OS Z E NI E .

wydana przez P• K. U. w 
Kaliszu na imię Arona 
Rubinsteina rocznik 1894.
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Zginęła Książeczka wojskosa
wydana przez P. K. U. w 
Kaliszu na imię Izraela 
Rubinsteina rocznik 1890.

Ninieiszym Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych I 
w Kaliszu zawiadamia osoby, posiadające koncesje na sprzedaż I 
ta n k ó w  U w  dniu 14 listopad, r b o d b ę d ą . . ię w b u rze  

Urzędu o godzinie 12-.j w potudn,. licyt.ęi» 
zasekwestrowonych win po canach uniżonych » » » » « «

11 Szam pańskie: a) Cr. de R osee 68 but. b) tx c o ls ie r  
37 but c) Polnygay 45 but. 2) Węgierskie: 99 but. i z roku 

but 46 i 3) Francuskie „Boreac44 97 but. i .G raves4 
but 88 oraz wódki i likiery firm: »W yskok44, ..Rozkwit , 

K ończak", „Ostrowit" i - f^ e n k e l"  w butelkach litrowych
nół litrowych ogółem  sztuk 397 but. . . f -
P Przyczem zaznacza się, że w razie braku licytantów, 
posiadających koncesje do licytacji zostaną dopuszczone  
osoby nie posiadające koncesji. I

Kalisz, dn. 11. XI. 1925 r.
Kierownik Urzędu: W. WINIARSKI.
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" B euK g a z e ty  Rabskiej*' Aleja Józefiny A.
‘.Wyflawca -  „Gazeta Raliska" Sp« z ogc. odp.

Redaktor A. RAJJAVHSL "*l


